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4oć PROfUMEHATAi mieilęciDił! z odno nemem do 
lifiji okiętowych o 100 proc drożej: cyfrowe 

0, a a 

t mu 7 5 0 0 mt, n« prowincji 7 5 0 0 mk. MMY OCŁOSUfti z. 1 wiersz 
biUrute o 60 proc drożej. Drabie ofiottenia (petit) za Uowo IGO 

Ni zasadzie uchwał Zjazdu Zwitko Prasy Prowincjonalnej, wzytkic kowgr^katy instytucji prywatnych i apołe 

Szczegółowy opis 

Kotctufcste* JaY \ 

milim: tub Jego, miejsce mk. 400, OflotnsU rcagiatjfcztt 
o pMnkiwaoltt ptacy u wyru 75 ii mk. 

v kronice podlegają opłacie. Q B Q 
ink. 

cznycn 

E. niewloiiomskicjo 
Telefonem z Warszawy 

Pozwolenie na pognęb. 
Ekshumacja i przeniesienie 

/włok Ellgjusza Niewiadom
skiego na cmentarz Powązkow
ski, zostało wyznaczone na go
dzinę 4-tą Tana 

Pozwolenie to zostało wyda
ne przez komisarza rządu wczo 
raj w godzinach wieczornych. 

1 Karawan. 
0 jodz. 4-ei rano stanął a wy 

lotu bramy karawan Jednego z 
zakładów pogrzebowych. Była 
toikromna platforma parokon
na aa gumach, usiana srebrny
mi ornamentacjami. 

Czterech kara*anlarzy w L-
berjncb, 1 osiem osób z pośród 
huwjonariusców zakładu wy
pełniło szczelnie przybyły po
jazd żałobny. 

Sprawdzanie przepustek. 
Żandarmi sprawdzają skru

pulatnie przepustki wszystkich 
osób znajdujących się na kara
wanie, poczerń oglądaj:) platfor
mę. 

W tej chwgli zjawia się w brą 
młe dowódca garnizonu w Cy
tadeli, pułkownik Jacejnik. 
Przegląda rdz jeszcze przepu
stki, poczem zbliża się do na
szego auta.' 

• W porządku. 
r^-Panowie redaktorzy? A 

•ah; wiem* że mam panów prze
puścić, proszę tylko o< okazanie 
legitymacji < 

Pokazujemy legitymacje re
dakcyjne, które p. pułkownik 
przy świetle samochodowych 
latarń elektrycznych dokładnie 
ogląda. 

— W porządku — mówi po 
ebwłli, a zwracając się do peł
niących służbę żandarmów, wy 
daje rozkaz. 

— Auto i panów reuaktorów 
przepuście aż na samo miejsce. 

W Cytadeli 
Wjeżdżamy boczną uliczką w 

główną aleję Cytadeli. Za na-
•nl w powozie podąża pułkow-
iik Jacejnik. 

Mijamy ko&ciół garnizonowy 
i zbliżamy się powoli do 63-go 
pawilonu, udzie znajduje się 
areszt rejonowy, w którym w 
celi, oznaczonej nr. !2-vm spę
dził ostatnie chwile 
Niewiadomski. 

Pawilon ten iest największym 
gmachem wśród zabudowań w 
cytadeli. Mieszczą się tam od
działy 21 f 30 pułków piechoty. 
a wschodnią część od strony 
Wisły zajmuje wspomniany już 
.ireszt rejonowy 

Tut koło pawilonu .skręcamy 
v.- kierunku zachodnim i przez 
Mac Langiewicza, gdzie zuajdu-
•r się wysoki żelazny obelisk, 
ustawiony leszcze przez mo-
-kali, dostajemy się do naroż
nego bastjonu, którego Jeden z 
'•(k/w przylega do miejsca ka-

Ostatnla droga skazańców. 
Dalsza droga, którą po raz o-

taini w życiu odbył dnia 31-go 
tycznia skazaniec, a po której 
ibecnie zwolna posuwamy się, 
•* rcca na prawo, owija sle ko
lo elcrtnego w dziełach marty
rologii polskiej X pawilonu, 
;;kmJ dochodzi do ołbrzymfej 
"ramy, zwaną Bramą straceń. 

[edy wiodą wszystkich ska
zańców na plac egzekucji. 

Brama zamknięta. Wyprężo
ne posterunki z najeżonymi ba
gnetami crvnią dalszą drogę 
zamkniętą. 

Pada krótkf rozkaz pułkowuf-
ka I poprzedzający nas podofi
cerowi* Żandarmerii przy n*v 

la. 
już pieszo do 
dy bastjonu. 

elektryczne 
drogę, rzu-

dzie? — woła 

mocy wartownika otwierają 
ciężkie wrota. I 

Oczom naszyifri ukazuje się 
rozległy widok na sine ciche w 
tej chwili koryto królowej pol
skich rzek. 

Mijamy stoki Cytadeli I obok 
to miejsce, gdzie ca czasów car
skich skrzypiały, szubienice. 

Skręcamy ponbwnle na za
chód, posuwając się wzdłuż ze
wnętrznego muru fortecznego, 
by za chwilę stuiąć u wylotu 
fosy. dokąd, d< ijechały auta, 
wiozące Niewiadomskiego w 
dniu egzekucji. 

Plac 
Podchodzimy 

zewnętrznej fa 
Dwie jasne lam 
oświetlają dalszk 
cając duży snop cwiatła na płac 
stracenia. 

' - Stój! Kto 
warta. 

— Żandarm inspekcyjny — 
odzywa się nasz przewodnik i 
wkrótce, przeszedłszy kilka
dziesiąt kroków wzdłuż zacho
dniego stoku, wkraczamy na 
kładkę, obok której stoją dwa 
słupki. Na prawio słupek, prze
znaczony dla rozstrzeliwania 
bandytów, na leyro nieco wyż
szy, przy kto 
egzekucji w dniu 31 stycznia. 

Mogiły skazańców. 
Przed nami pod murem zary

sowuje się szereg mogiłek. Na 
każdej wetknięta mata tablicz
ka. Przy ostatniej mogiłce pło
nie zamglone światło latami 
naftowej. To grób, oznaczony 
cyfrą LVI (56). grób Niewia
domskiego. 

Władze pr ybywają. 
Godzina 4 m. !0. Na miejscu 

wyznaczonej mu służby prze
bywa już kierownik aresztu w 
Cytadeli porucznik Kłus, oficer 
Inspekcyjny poi Oborski oraz 
przybyły z nami pułkownik Ja
cejnik wraz z adiutantem poru
cznikiem Majewskim. Po chwi
li zjawia się nadkomisarz Pora-
ziński w asyście funkcjonarju-
szów policyjnych. 

Brak jeszcze lekarza z ko
mendy. Już zameldował się w 
dowództwie Cytadeli, ale ko
nieczność załatwienia pewnych 

Eligiusz i formalności, zatrzymała go tam 
dłużej. 

Grabarze rozkopują grób. 
Grabarzom pozwolono odko

pać jrrób. trumnę zaś ruszyć bę
dzie można z chwilą przybycia 
lekarza. 

Dwie łopaty poczynają ryć 
Świeżą mogiłęj Na głębokości 
półton metra słychać głuchy 

trumnę wreszcie 
dobyć z mogiły. 

zdołano wy-

Wydobyde zwfok. 
Początkowo istniał zamiar, 

zgodny zresztą z wolą straco
nego, by trumnę te włożyć do 
innej. 

Przywieziona Jednak podwój 
na trumna zzewnątrz dębowa z 
wnętrzem wyłożonym blachą 
cynkową — okazała się zbyt 
szczupła. 

Zdecydowano tedy wyjąć 
zwłoki I przełożyć Je do trum
ny cynkowej. 

Odbicie wieka tnaamy. 
Odbito wieko trumny, w któ

rej spoczywały zwłoki. 
Ktoś w ciemnościach szybko 

zarzucił na twarz zmarłego bia
łą chustę. Chodziło o zaoszczę
dzenie przykrego widoku, Jaki 
przedstawiała głowa Ntewla-
dorjiskiego, o strzaskanej kula
mi czaszce i całkowicie'- aż' pb 
usta spłaszczonej twarzy. 

Róże Małe I czerwone. 
Na piersiach widniały trzy 

róże względnie dobrze jeszcze 
zachowane, dwie białe i Jedna 
czerwona. 

Ktoś z przybyłych na kara
wanie szybko zdjął parto, pod 

płócienny. 
Ściągnąwszy rękawiczkę 

włóczkową z prawej reki Nle-
wiadomskfego, usłłowaLz tej re 
ki zdjąć model przy pomocy 

gipsu. 

> Szósta godzina zbftza ste. 
Była godzina 5 ni. 35. W mySI 

rozkazu władz pozostawało za
ledwie Już 25 minut czasu, do 
gbdziny 6-ej, to jest do ostate
cznego terminu, w którym zwło 
k| rozstrzelanego muszą być 
wywiezione poza obręb Cyta
deli. 
'. Dowódca garnizonu, jak ró
wnież 1 przedstawiciel policji 
żądną miarą nie mogli zgodzić 
się na przedłużanie aktu ekshu
macji, grożąc wstrzymaniem 
Wydania zwłok w dniu dzisiej
szym. 

W przyśpieszonym tempie 
rozpoczęto dalsze czynności. 

Ołówek ł notatki 
Z bocznej kieszeni obrania 

Niewiadomskiego wyjęto ołó
wek 1 drobne notatki. Po krót
kiej chwHl zwłoki spoczęły w 
metalowej tramnle, którą szyb
ka zalutowano. 
'Stanek I tnnn&a mają być . 

spalone. 

którym stracono NeJwiadom-
skłego został wyjęty i położo
ny na karawanie. 

Wydaniu słupka oparł się 
dowódca garnizonu, wyd-łjac 
następnie rozkaz,—skoro świt, 
spalania słupka 1 trumny zbitej 
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Karawan r u n . 
O godzinie 5 m> 45 karawan z 

trumną ruszył % placu każnl, 
przygotowanego luz uprzednio odbywając drogę do Wisły 

Tutaj ukazały się dorożki sa
mochodowe i powozy prywa
tne. 

To najbliższa rodzina z żoną 
córką na czele oraz adwoka

tem Kljensktan przybyła, by od
dać ostatnią przysługę. 

Próct nich przybyło leszcze 
dwóch księży. 

Drogą na cawntan. 
Orszak żałobny, którem to

warzyszyli oficarowte z Cyta
deli, żandarmi i oddzW połłej— 
posuwał się wzdłuż kołordl ofi
cerskiej opodal Marymontu t 
wojskowej radiostacji w kie
runku wiaduktu kolejowego, 
obok c worca Odansfcłegp. 

Tuta i po wyjściu z obrębu Cy 
tadeli orszak zatrzymał się na 
dłuższ 1 chwilę. Natraramezto 
żono kilka wieńców t szatrlaaet 
i napis uni. 

Na izolo konduktu wysunął 
sie ksiądz, przybrany w ogar
ną kai«., toż obok niego drtgt 

otoczono karawan. Orszak te-
przedzoey krzyżem przeszedł 
tuż obok dworaą Gdaftsktogo, 
skąd ałtcą Stawki doszedł do 
Dzikiej koło targu zwanego 
„ W o ł ó W \ ł * uficy Ottttt 
przed domem nr. T4ltf*d«kt «*-
tusmal uks, wnmĘUUStt luir 
me, karawan Oągnel duM «-
czestotey orszakn ytgiśmn* 
go, do którego przyłączali ale 
wciął przechodnie. 

wzdłuż murów fortecznych. 
sracoBToiffąi 

Nagle zjawtł sle prg«4 hk»cy-

mi znany wwijuwikl fotocrif 
p. Marku Fuks. Wstrzymał 
kondukt, ustawiając go 1 odpo
wiednio w ceta dokonania 
zdJeć. ~ 

Nasoieastwa 1 
Pb tej przerwie wniesiono 

trumnę do kotelole Powązko
wskiego, gdzie odprawiono 
spiewau mną żałobną. 

Na cfcórse pienia rellgune 
wykonała p a n łpłewakew. 

Ore» roezaaay. ( 
Po udyiuwlliiilu podiów 

przy tfnsjnle przes ci terech 
księży łwteckicn 1 dwa • kste 
i y kanweynów, kondnk prze-
•zedł widtus cmeatarw i bra
mą doszedł do grobu odsłny 
zony Nłewładomskiego. 

Onentats zaleci tfunt uczą
cy oheto dwu tysięcy 

Duchowieństwo 
uiunini sessaa tąlobne. 

Włeko deecwej tnmUy se-
Po 
łt, 

erzytłsuhitąc oien 
ną trenswe UMtsJewą. 

parę przygodnych 
prsesuewhM I sebraay Uhm roz-
tsedt słe spoanirie-

P»t t eda ». FukW. 
Wszystkie klisze zdj ć, do

kowanych przez p. fz tsa ao-
aąst» t i i B j T ^ I >kgy-

•nastk spraNrŷ  Samtsai P. 
FuksTwraz ze swym 
ktem snwszony byt dd Udma-
czenta słą w kejułsanacte, że 
zdjęć dokonał «r cełack zarob
kowych. 

Nowe saaKctę 
itsMufajis pradw Nlemcsm 

PARYŻ, 6. 2. - PAT.):-JW-
nlster Letroctruer f gen. Wey-
gand /Wyjechali do zagfcffaja 

sportów kolejowych I rzecz
nych orat zbadać, w porozumie 
nłu z generałami Degoufte 1 Co-

Ruhry, gdzie wraz z generała- ste, sprawę zastosowabia no-
mi Degoutte f Payot, mają usta- wych sankcji. 
lić podstawy organizacji tran- .> 

DeparUattent akcyz i monopolów 
paiitwowych 

Nowomianowany dyrektorljum skarbu, dr. Głowacki, jui 
departamentu akcyz ł monopo- obiął urzędowanie 
lów państwowych w minister-1 

Sprawa wyborów na Wołyniu 
Jedno z wczorajszych pflun "WedW zasiągnietych W e z 

warszawskich podało wtado- nas informacji decyzja w tej 
mość, jakoby Sąd najwyższy sprawie jeszcze nie zapadła, 
unieważnić miał wybory na 
Wołyniu. 

odsfos tępego uderzenia łopaty 
o trumnę. 
Trudności przy wydobywaniu 

trumny. 
Przybywa lekarz wojskowy, 

kap. Mikołajewski. 
Dostrzegam- • po chwili 

dwóch krewnych Niewiadom
skiego. 

Trumnę mo:;na już więc wy
jąć. • Ale nie była to łatwa 
rzecz. Wilgo ny mul. niczem 
kleszczami, tr::yma ją w swych 
objęciach. Z Itrudem założono 
liny. Po chwili wysiłkiem sze
ściu ludzi trumna uniosła się do 
polowy głębokości rowu. Nagie 
pod wpływem ciężaru ciągną
cych linę grabarzy ziemia usu
nęła; się z poą stojących, tru
mna spadła "1 dół zalany Już 
wodą. Gruba , warstwa ziemi 
pokryła trumno t powrotem. 

Znowu usflnalprąca grabarzy, 
wszysrkfcb rjmkdbuarfctszów 
zakładu petfzębowego, którym 
dałataie pesusgw 

Z GIEŁDY. 
Papiera procaalow* w otcotaA •*-

niraahych. Akc^ abbe. Wabtr «k-
fran. nocalaf. 

DbUry S t Zicda 
35700, 

GOTÓWKA 
35MO. 

36.000. 

Beliia 1930 
B«Hb 90, 89. SS. 
LortJyn 166D0O, 1«JD00. 
N. Jork 35400, 39S00. 
Parr* 3230. 
Prm(K 10*0. 
Snf»icvi« cm. 
WfedeA 5Ł 

LBTT ZASTA 
5 * Lttr • • W " » 

Bank Dnk, WutŁ 
Btak H—fliwr t l M , 
B>ok KiW. w W M . 

HMB. _ 
B u k P<4». pmm. w* IM, SMS, 53SO, 

4700 
Buk ZM> B H hL tafle, ttSUk 
2w. Sr aanaki « tWttooo 
f v n . Tow. 

750*80. 

Główne wygrane IV 
ki. Loterji Państw, 

Pierwszy dzień dąinJanła . 
Mk. IJMJM): 28497. 
Ma. ti«e.es«: 14S39. 
Mk.lM.eee: 32663. 36217. 
Mk. S0.MS: 61841. 
Mk. W.«M: 12903, 24644. 
Mk. 4t,tM: 5042. 
Mk. 3*i»M: 15644. 68575, 

75928. 
Mk. 2MM: 14439, 32948, 

68530, 70843, 75132. 
ML 2MM: 18688, 21941 

34023, 52812, 61205, 71991, 
72404. 

Mk. IMtt i 4281, 4392, 
25305, 33900, 38724, 
44835, 56988. 61321. 
73906,74687779553. 

Emosó mlatfatra tpraw tatr 
' Na wczorajszeni poi M i en hi l wygłosił expose 

Sejmu rntnister ffitw ««r»- ce Ctłoktttałt 
nienrych. p. Aleks. Skrzyń^'cyc^ofeyk l _ 

Nowa p<ł4w7*lU taryfy tramw 

W dniu dzisiejszym dyrekch\ 
tramwkjów miejskich występu
je do pAagistratu t wnioskiem 
nowej podwyżki taryfy tram
wajowej. 

Wntosęk przewiduje podwyż 
kę bBetów J " Ł 

rmaJrw) I « 50 procent 0 40 
(ulgoi s). 

W ten sposób 
przekud tramwajem 
by 500, autobusem 
zai ulgowe mięty * 
hkh 350 I atdobusach--^OB nat 

wakwek po retmdrseaJB 
tramwąkrwych oinrzes Magistrat zoetm k ptw-
łiitobusowej saAtshmy Koaatsji spechdD J Rady 

BUe jskhij do tich waieun . 

le totłftiata otTsnaaią arzednicy 
paisiwowl £• loty 

ł * j a w ł - ł l ^ L ^ ł ^ ł ^ i a l t ^ fhflW. -jUMfi Aaamakaaaea^aaw 

nSPBNwW • P ^ 9 fsT êafHa 
afaaafh SflBWumtfnB^ai sal M J ^ ^ i ^ ^ t f ^m\ B ^ d k S a a t a l gBjmj a^waT |̂̂ *a^PPv "•* •̂w»̂ BjaBBapB> BBBJJ- eBmBjBnaVUjensfl| 

(Teleteasm a wjstseiwr aa. i J * 

fZyrmiMw IJWJOOO I, __ . 
L J. Boftew*j 7 jso, -urn. T joa 
B-«te JUłkow^y 1SJD0, MJMD. 

Na wesorajszem posiedzeniu 
Rady 1 mmfartrów, w sprawie 
podwVzszsuhi poborów Ufua> 
dniczych na miesiąc hity, za
padły następujące postanowie
nia. ! 

Na 1 lutego urzędnicy pań
stwowi otrzymali pobory sty-
cznlowe. Wczoraj mijineaJu 
Im 60| proc dodałką, 1 tein 

5 proc sancskl H 
wei, wyetoBoneJ 

dnŁcy. otnymają dn. 
55 stoceirt dodatku. 

ma zssadnlczsi 
urzedtacsyoh, -
misje, w której 
p. p. nmilstrowie 
•ych, skarbu, 
ełwiaty I ' 
w«waętrsnyeh. 
ko dyrektywę* 
ki lychlago 

Ogółem włeo 4mHs.,aamwyt 

Śwtetoifasky por W* 

http://Mk.lM.eee


sie 
fltarntów 

Dzisiaj, w dniu 6 lutcsro, do 
nlero w dniu 0 lutego bejm ze 
urai ale celem ućliwaleula pro
wizorium budżetowego, czyli 
dopełnienia tej czynności, bez 
której nie można nawet pomy 
śleć WhMTjrob państwach o pro* 
wadzeniu porządnej I prawno-

- rządnej- gospodarki papstwo-
wej. Te opóźnienia CSyMIlfcl 
sejmowe składają a* mi f ta t t l 
okoliczności poboczne, b y a* 
sprawlcdliwić Sc im z zarzutu, 
zapracuje w temoie zbyt wol-

' i x m l jakby ospalem. Dobrze! 
Przyjmijmy te usprawiedliwie
nia za rzeczowo trafne. Prze
ciwko czemu jednak oplnja pu 
bliczna musi zastrzec się jak 
najbardziej stanowczo, —• to 
przeciwko podobnie ospałemu 
traktowaniu prze* Sejm I na
dal' wszystkich przedlolen, 
związanych z naprawa skarbu. 

Sejm powinien wziąć sobie 
przykład z prezydenta Rzemy 
pospolite] I z przebiegu konfe
rencji byłych ministrów skar
bu. Pan prezydent Rzeczypo-
spoHtaf Jut na dziewiąty sty
cznia zwołał te konferencje. 
Pracując bardzo gruntownie, 
konferencja w przeciągu kilku 
dni opracowała szczegółowy 
program. Pan Władysław Orab 
skl, zamianowany mirnstrem 
skarbu dnia 13-go stycznia, rai 
dnia 15-fO stycznia oblat urzę
dowanie; a w kilka dni potniej 
zaczął składać do laski m a r a n i 
kowtkief projekty podatkowe, 
opracowane według; programu, 
uchwalonego na konferencji by* 

. łych ministrów skarbu. Nie tra-
1 c l i zatem czasu I nie eboeoal z 

droft, wytkniętej na w y l e j 
wspomniane] konferencji. Sojm 
natomiast, niestety, traci czas i. 
niestety, nie idzie prostą, a więc 
najkrotsządrosją do naprawy 

> skarbu. Chwilami zachodzi o-
bawa. U wobec trybunału dzle- — 13.000. 

rnt^w Idąerte na siebie 6*1 wm&^ *&'•>*-> 
zarzut, jaki ściągnął *na siebie 
S e t a Ustawodawczy, któremu 
wybitny krytyk p. Stanisław 

„ Kutrzeba w druglem wydaniu 
p o l s k a Odrodzona" zupełnie 

• słusznie wytknął, t e . opóźnia
niem uchwały popsuł panumł- __.. 
nislftWT skaron •" lWcItalskWIInT ^"nbcTftkf y tf 
efekt ekutatzny u s t a w y o tfaeftą 
ale. T(rzeba jednak ufać. t e 
ostatecznie Sejm ocknie sie z 
dotychczasowej ospałości-' J w 
szybkich tempach uchwali 
ws tyn i t t i frrwdfesone pro|e> 
kty ustaw podatkowych. Wte
dy jednak ogół będzie musiał 
uzbroić się w pewną cierpli' 
wośó. Naprawa skarbu nie sta 
nie się ciałem dokonanem w ty' 
dzień albo 1 dwa po sankcjono
waniu ustaw przez pana prezy
denta Rzeczypospolitej. Musi 
upłynąć conajmniej kilka mie
sięcy, zanim po zastosowaniu 
w praktyce nowych ustaw po
datkowych zaczną wpływać do 
kas rządowych znaczne sumy 
pieniężne, tak znaczne, t e bę
dzie można zamr/estać druko
wania nowych banknotów.* Ta 
chwila w najlepszym razie —; 

Nędza_z rozttazu 
TragiajM polataala oflcoiww 

Btodaw. 
sie Okre 

Bieda.... Węda 
Tak krótko da sie Określić 

położenie, w jakiem znajdują 
sie nasi pracownicy państwo
wi, ze względu na obecne swe 
pobory. 

W niektórych zaś wypad
kach słowo „nędza" nie bę
dzie przesadą, a jej uosobienie 
ość częstym gościem tych ci

chych pracowników państwo
wych 1 budowniczych naszej 
panstWowsSci. 

A jakoś nasze mlnlsterja nie 
Jcwaflą:ajty a saradamtem zle-

od OUJU do esasu 
pfwtoB prooeat nad-

wyżTtl, ż^-ykle po nłewczasie-
kiedy szalejąca drożyzna wzro 
sta w dwójnasób. 

Źle jest jednem słowem. Do 
tego zła ludzie się Już przyzwy 
czaili, a goniąc za pożyczką 
lub ubocznym zarobkiem nie 
maja poprbstu czasu nawet na
rzekać. Więc czujemy się w 
obowiązki władzom naszym 
to przypeinnąć I przyłączyć po 
niżej mah zestawienie na do
wód, że nie mówimy frazesów 
nlepopartych cyframi. 

Opierany się na poborach 
oflcersklcl i, Jako tefo stanu u-
rzędniceero, który najgorzej 
jest sytuowany. Oficer ubra
ny być nusi zawsze porząd
nie, pracować stale bezpłatnie 
ponad pneplsane Rodziny, za
robkować mu ubocznie nie 
wolno I n a s i być do dyspozy
cji zawsze, kiedy praca jest naj 
cięższa, k edy Inni nie dopisali. 
Dowodem tego, chociażby o-
statnk) pr tezywane przez nas 
chwile. 

Pobory żonatego kapitana, 
obarczonego dwojgiem dzieci 
wyniosły na styczeń wraz ze 
wszelklem I dodatkami 516.000 
marek. 

Z tego i>okryć musiał nastę
pująca wy la tk l : 

Obiady i 2000 - 120.000, ko
lacje a 15)0 - 90.000- śniada
nia a 400 24400, wyżywienie 
dzieci - 50.000, mieszkanie — 
25.000, światło - 35.000, gaz 
— l&OOO. tramwaje 15.000. ra
ty ztunHifiKfewIfile -^53.000, 
opal — U-338- % na kasyno -
1.012, * Ja C. F. P. - 1.012, 
podatek — 4.644, gazety -
6.000, papierosy — 27.000. Ra
zem 5UU96. 

Wydjitk zatem, nLewiarogo-
dnie ściśle ujęte, przewyższa

ł o ś mhrek. Pod-
itśeflanty [Jediufk; że wydatki 
te są fan astycznle smałe. Za 
obiady Mc tyliśmy c e t a pobiera 
ną od cz lmków kasyna. Mlesz, 

w podobnej oataa nikt 
Ole znajdzie, esasy gaś rekwi
zycji minęły bezpowrotnie-. 
Tramwaje liczyliśmy najskrorn 
niej, bo tylko z domu do biura 
i z powrotem, dla żony zaś co 
drugi dzień. Ceny umunduro
wania fikcyjne- bo dzieliliśmy 
wydatek na mundur 36.000 1 
butów 96.0(10 na 12 Tat, za 
płaszcz 360.000 na 24 rat. Wia
domą zaś Jest rzeczą, że dziś 
na raty nic nie dostanie I że 
oficer posiadać musi dwa ubra
nia. 

Człowiek inteligentny musi 
z konieczności mieć wymaga
nia chociażby odrobinę wię
ksze, jeżeli nic zechce skołtu
nieć. Więc teatr, choć raz w 
miesiącu, koncert i cukiernia. 
Wszak bywać trzeba, podtrzy
mywać stosunki towarzyskie 
takie, ą to pociąga zą sobą 
chociażby, niemożliwy Już wy
datek na tramwai. 

Idąc dale] w zestawieniu na-
szem nie uwzględniliśmy ta
kich wydatków Jak służąca, u-
brania żony i dzieci, książki do 
nauki, bardzo często bilety do
datkowe za przejazd autobu
sem lub tramwajem- Urlopy, ko 
respondencję, bieliznę, koszta 
naprawy etc. co razem wynio
słoby pewno drugą pensję. 

O tem wszystklem mówić Je
dnak oficerom nie wolno. Nę
dzę cierpieć muszą „z rozka
zu". Musza czekać aż się zli
tuje Rada ministrów i przyzna 
żebraczy dodatek, który nie 

Eftteftita n'e może-tolerować 
mich wal stw litewsKich 

Prasa" duńska zgodnie potę
pia zuchwałe stanowisko Li
twy w sprawie najścia na 
Klajpsdę. 

Pismo „Koebenhawen", or
gan stronnictwa rządowego, pi 
sze: „Niema wątpliwości, że LI 
twa nie działa na własną rękę, 
lecz jest agentem bolszewic
kim. Koniec tej awantury jest ła 

tenta nie może tolerować podo
bnego zachowania sie?. 

„National Tidende" kończy w 
taki sposób swój artykuł wstęp 
ny p. t. „Wasal bolszewicki": 
„Małe i bardzo marnie zorga
nizowane państewko litew
skie, nie śmiałoby prowoko
wać Ententy. Sprawa staje s!« 
dopiero zupełnie Jasną, kiedy 

U y do przewidzenia, gdyż En-.zrozumiemy Inspiracje mos 
klewskie" 

jeżeli sprawność Sejmu nie za
wiedzie — przypadnfe na lipiec 
Wtedy zaprzestanie nowych e-
mlsyj wpłynie dodatnio na -,ta-
hilizacie vakvły polskiej, czego 
następstwem będzie zatrzyma 
nie wzrostu drożyzny. 

Do tego czasu minfsterjum 
skarbu będzie wprawdzie za> 
biegało o złagodzenie obecnego 
spadku waluty I wszystkich tê  
noż spadku ujemnych następstw jTrtff** 
gospodarczych, ale nie 
to robota fundamentalna, opar
ta na trwnłych podstawach. 
Chodzi lytko n to. by o r̂ół nie 
dał unieść sw niepotrzebnemu 
popłochowi. Bo teki poirJoch 
K-da siali dwojakiego rodzaju 
ałarmlścl: lednl, którzy są zasa-
drvczyml wrogami państwa pol 
skiego i przez zamęt finansowy 
u nas (niemcy, bolszewicy) dą
żą do obalenia państwa polskw-
?o; drudzy - osobiście niechę
tni obecnemu ministrowi skar
bu — pragną z pomocą takUh 
alarmów usunąć go jak najprę
dzej z pałacu księcia Lubeckle-
sro. OtA* takie alarmy nletylko 
M ̂ rjdą. ale łu* są. Trzeba st« 
na nK1* poznać, zrozumieć Ich 
cele I traktować lako... alarmy. 
Wtedy doczekamy lepszych 
cza*6w dla Polski 1 dla na*. 

KURSY DEWIZ PCGIEŁOOWE 
Warszawa, 6 hitego 1923 r. TRANSATLANTIC RADIO 
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Generał iwiroKi czy Kurowski 
tdgtMlu • polsktam , 

śmierci generała jtleWat pocbodzijOaMozyoto ja-
Kurokiego. który ponsklego rodu KttfOklch. 

Z awńaklegD 
znaczył się wielkieml zwy 

clęstwaml nad armją rosyjską 
w czasie wojny japońsko - ro
syjskiej Warto przypomnieć, że 
przez długi czas w roku 1904 
krążyła wiadomość, iż gen. Ku-
roki jest polakiem i właściwie 
nazywa sie Kurowski. 

Ta legenda utrzymywała, że 
generał Kurokl Jest synem ofi
cera polskiego z 1831 roku, któ
ry scalany na Syberie, po sze
regu lat zdołał uciec do Japonjl 
i t a n o/eałł sic. a japonką. Oe-
Aerał Kurokl był właśnie owo
cem tego małżeństwa miedzy 
oficerem połekha i japonką. 
Swoje nazwisko Kurowski zja-
ponfzown na Kurokl. 

Ozlćnnlkj polskie w Galicji od 
niosły i le wreszcie listownie do 
generała Raroklego. który na
desłał attnejma odpowiedź, że 
legenda jest bezpodstawną, po-

W 1900 roku zupełnie podo
bna legenda krążyła o słynnym 
podówczas rewolucjoniście tu
reckim, Knverze beju, który z 
tzaseni wyawansował na En-
vera paszę i zięcia sułtańsklego. 
Prasa polska w Galicji utrzy
mywała, iż nazywa się on wła
ściwie Borzęcki. Jeden z pu
blicystów polskich w Wiedniu 
wystosował Ust do Envera * 
zapytaniem, czy owo pogłoski 

E prawdziwe. 
Enver bej. I pod owe czasy 
ułk. sztabu generalnego odpo 
edzwł w bardzo grzecznym 

liście, że on jest turklem czy-
ktej krwi, ale w armji tureckiej 
znajduje się osobiście mu zna-
{iy generał, Enver pasza, który 
jest polakiem i nazywa się Bo
rzęcki. 

Od /Annasza do Kaifasza 
Kielanie porriocy l ekarsk le | urzędnikom qrwlli iym 

w mlnlsterjum wojny 
Jak już pismo nasze podało, Bposób, Iż ambulatoria wojsko-

pracownicy cywilni mir-isterjum 
wojny, którym dotychczas po
mocy lekarskiej udzielali leka
rze wojskowi — zgodnie z no-
wem rozporządzeniem — 

PARYŻ. o\ 2. - PAT. (Ha 
vas. Na oitgtpiem tajnem po
siedzeniu Rada Ligi Narodów 

stall pod względem zdrowo 
trym przydzieleni do mlnlster-
lum zdrowia. 
Obecnie sprawa pomocy lekar

skiej dla pracowników tej ka-
wystarczy nawet na pokrycie jicgorjl przedstawią się w ten 
długu zaciągniętego przed ro* 
kiem. Muszą milczeć nawet 
wtedy, kiedy na apel dbałego 
o Ich dobro p. ministra skarbu 
podpisują rewers na złotą po
życzkę, której rata pochłone-
łn w tym miesiącu 50.000. A 
dodać musimy, że o Ile nam 
wiadomo, nikt z oficerów od 
wzięcia tej pożyczki sie nie u-
chyllł- Czekają wniosku p. 
ministra Spraw Wojskowych 
na Radę ministrów, chociaż 
prędzej usłyszeli Jego odezwę 
o zrobieniu prezentu narodowt 
z pomnika "ks. Józefa. ' : 

Przyznać jednak trzeba- że 
nikt tak godnie nie znosi tych 
ciężarów, jak oni 1 choć czasy 
wojny minęły', oświetlone 
okna Ministerstwa I Sztabu* 
wymownie świadczą, że praca 
tam wre długo poza godziny 
służbowe. Apelujemy tedy do 
Rady ministrów, by zajęta ale 
losem naszych oficerów jak-
najprędzej. 

we, powołując sie na rozporze 
dzenle — odmawiają swej po
mocy, mlnlsterjum zaś sdrowta 
tkolel powiada, Iż formalnie je-

zo-szcze lecznictwa tych osób nie 
przyjęło, więc również chorych 
r.ie przyjmuję. 

W rezultacie pracownicy cy-

P'ilnl na razie zostali bez żadnej 
omocy lekarskiej. 

WysoKi Komisarz dla Gdańska 
Został |ut mianowany 

mianowała Mac DonelCa w y s o 
kim komisarzem wolnego mia
sta Odańska na okres dwuletni. 

Komuniści niemieccy walczą 
z nacjonalistami 

i Francuzi minią przywracać pariUafc 
o daopo 

ftZeSlWf PTD! 
M iwfciiii nM „IMIIH" tp*k_ 

<* P*CMJi «how»ć Wafcr w p n , 
wywMira Mwr î IWMB ••n. 

Kapey tnwtmfmaM, klórr, „ 'p . 
statnlch dniach pnłb^ll ,10 W,™,,. 
wy po cakitr, odj«cfcall z nlc*im 

„Exprctł" wrywa I nddii.it do walk' 
1 lichwa, by natychmiast |c»icir 

dllila| Tanądill rłkwiiycje' n JI|M„. 
a i a w m h Imritwmków i ukrył* ta-
paiy onknt ikonlU|tswal, ipri«^a|»c 
1« BMląpał* nitzairjpłnej ludności. 

,Kur|er Poraawy" rostanowla «i, 
Md M w m l paiMtkitmi litcwiljiimi 
łUarowaaaai prMciw Police I dacho-
M i» pnthoaanl*, te „wybryk t>a-
rytkl p. SlaWkaak a,&a nic mułe |alę 
(potkać w PoUce tylko r. obot<litcm 
wiruiiralam ramionami, alt reuai 
rmbcit na tlable j{ikna)riowalnl4|li* 
uwają". 

,Ufm arsyittpi <hł.U| — i tUi 
Jtuccpotpottta" — de roiprawy lad 
prowborhiin bud^atowam na trzy 
mluiącc r. b., a | o miprawia ta) 
l n y atroanletwm nawisy, podolMU 
j*k w Konrit). Skafbowo-Badł.Uwaj 
dala J6-fo ok. m., lak I w pełnym 
Stfmlc gtotować t|da; pneclw n-
chanlaulil obMaaUt Rtądowl pljof r-
lorfma budia-towr^o'. 

„Kur|er Polaki" A aoti, t« rei 
ola rozrachuokowr z przybył* { 
Wartzawy delegacją roayhką 
PtrgaroanU prowadią > ramlcnl 
da pgUkitgo pr*<e« G. U. L. p. 
Mcki i wiceprezes tefo arze,' 
Keuzłk". 

JtaWalk" w eduwtt ** 
nyiiT part**?**. l f * * f •«• , 
obchód trzydzU»tole:la P. P. SJ 
bedil* rfą tS aafM b- r. 

ESSEN, & 2. - PAT. - , W rem w j r 

szym, kolejarze powstrzymali 
sie od jakichkolwiek ataków 
przeciwko rządowi łrąncuskle-
mu i befkijskiemu. Niektórzy 
podkreślali nawet niezwykle 
poprawne stanowisko oficerów 
francuskich i belgijskich. 

w tym samym czasie odbył 
ale wi fo mCionallstów, na któ-

Koiftrencja jw Lozannie 
Ustojliwoie Turcji 

PARYŻ, 6. 2. - PAT. -
Agencja Havasa dowiaduje sie, 
łęi przed opuszczeniem Lozanny 
Bompąrd odbył naradę z lame-
tem-paszą 1 powiadomił tele-

frallcałilc p»knc*T4'«e o prze-
legu narady. Ismet-pasża nie 

obstawał przy swoim nieprze-
jednanem stanowisku 1 zgodził 
się na uprzednio przedstawio
ny tekst, dotyczący systemu 

posil-
ira-

przysałana 
worcem do star 

lilć. l *o wli 
l >lacu przed 
i:(a miedzy komunistami I na
cjonalistami. 

Posterunek francuski, zaese-
lony przez nacjoaaliatów roz-
roszył manitestantów. strzela-

|ąc w powietrze. Porządek 
zybko przywrócono. 

apłtulacjl. Polncaró ze swe] 
trony przesłał powyższą wia-
omość natychmiast do' Lóndy-

' LONDYN, 6. 2. - PAT. -
Rada gabinetu wysłuchała wy-
aśnień Curzona w sprawie kon 
erencji lozańskiej i zbadała u-

f ład zawarty w Mudanle. Nie 
owzięto żadnej decyzji. 
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Ruch repatriacyjny z Rosji w 
ostatnich czasach zmniejsza s i t 
bardzo widocznie, według osta 
tnlch danych z delegacji pol
skiej w ifrnlsji MessaneJ do 
spraw repatriacji ttciba zare
jestrowanych na powrót do Pol 
skl wynosi nie więcej titt 
350.000 osób. Urząd emigracyj
ny przy ministertunt pracy i o-i 
piekl społecznej przystąpił wo
bec tego do częściowej likwi
dacji swoich placówek repa
triacyjnych. Dwa główne eta-
py Urzędu Bkranowicze I Rów
ne zostały znacznie zmniejszo
ne. W pierwszym z tych eta
pów zlikwidowano Ilość miejsc 
z r?,000 dó 2,000, zbędne budyn
ki przekazano wojskowości, w 
Równem oddano wojskowości 
trzy duże objekty dwupiętro
we, zmniejszając w ten sposób 
Ilość miejsc z & o e e do 1,000 
Kwesrja łstnleirta etaon w Rów
nem pozostaje wogółe otwartą 
1 ma byc rozstrzygniętą w naj

bliższym, czasie przez Rade mi
nistrów. I 

Wojskowości przekazom ró
wnież budynki, bodące w do*' 
tychczasowem posiadania eta* 
pu w Brześciu, przenosząc n-
rządzenie etapowe do innych 
szczuplejszych budynków r r 
zmniejszając w ten sposób po
jemność etami do 300 oaób. \ 

Część etapów została sapOf-
nie zlikwidowana lub Jest w 
stanie likwidacji Należą tu Ml-
kaszewlęze, Korzec, Hoszcza, 
RatnevlJSlorybL K o b r y i r e . 
sów, Lwów, Oiwlecłnt, Skała 
orat 3 pociągi transportowe, 
Pewną ilość samodzielnych eta 
pów (Jak NowośwlęclanyJ Lida, 
Urodno) zamieniono na ekspo
zytury, redukuląc personel 
zmniejszając ich pojemność. 

Ostateczny termin masowej 
repatracjj ustalono na dsien 
1 lipca 1923 r„ do 1 paidzlernl-
ka ma zostać • sllkwldowany _ 
wogóle ruch repatracyjny. Cb 
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Bolszewicka pochwała opora tńemteklego 
, 9tr»*n sowiexh| ma aUufi jątyk i wyttot eH 

' Prezes ukraińskiej rady kom! 
sany ludowych, RalwrwskH, w 
publicznym referacie o pptoze-

njl życzeń sowieckich. 
L Oświadczenie szrtTrządu U-
krałny sowieckiej Jest oflcjal-

nlu mled*yi»roo^wm_c4wta* neo» stwlerdzeńietn współpracy 

nym' okresie prooT zamącenia s t o M do SMifccyJ francosTcfch nynt olcresJe orno zwnaetfflla 
w saclebltt Ruhry, idzie po li-1 pokoju 

Dr M. Katnehon 
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WARSZAWSKIE. 

KRATKI SĄDOWE 
Ofiara losu, czy przestępca? 

Pp. Eichenbaum i Poner wy-j się. że bilety j n ^ i i e pny 
b r f f * d n i r S I. s top* . do|nim, nabył ™»""£?& 
cyrku. ' Dlaczego się niq mieli|szej paczc e ' " ^ " J ^ 0 

wybrać "J Mieli ^ a s di vi; i ple-l cyrku. Pomimo tak oczywi-
m S S f m c ni, stanęłoś wiec^ych d»*odów £ " £ " < * * 
na prźc/Ludzie w wykonaniu (Jawłowskiego na' "sadzie de-
ca^/iumaru. Kdybv nic - 1 cvzji sędziego pokoju osadzono 
"knKa okienko^ kasy. "a pod kluczem. *™£"fc*£ 

m wldi.ial napisr „W sz ysi; w tono przed sądem. Jako oskar-Mórc 
I :u bilety sprzedane". 

Moinie biletów w kasie już 
mc byfo, bvli natomiast, bo
wiem zawsze sn, przekupnie, 

•do jednego więc z nich zwró
cili się pp. Kidicnbaum i Poncr. 
'larg w lar:;, nabyli wreszcie 
bilety na «alcrje w cenie 2500 
marek za bilet i byliby się mo
gli napawać do woli Delone-
liffendim oraz wszelkiemi Innc-
n;i rozkoszami w tym gatunku, 
ndyby nie nowa przeszkoda: 
ito bileter obejrzawszy okaza

ne mu bilety oświadczył kate
gorycznie: 

— Ta są bilety z przed kilku 
dnt, raz już użyte, a" jeden bilet 
na dwa przedstawienia nie słu
ży. Zresztą ważny jest tylko 
bilet z kontramarką, a tu kon-
tramarkl są oderwane. 

Pp. Eichenbaurn i Poner zwie 

żoneco z artykułu 591-go ko» 
deksu karnego, czyli o oszu-

\V'sadzie Gawłowski zmienił 
o tyle pierwotne zeznania, że 
zamiast trwać w kłamstwach 
przyznał sic do winy. 

__. Ci i skarżonego skłoniło 
do popełnienia przestępstwa?— 
zapytuje sędzia. 

Gawłowski, młody- mniej-
więecj dwudziestoletni chłopak, 
wybucha płaczem i mówi przez 
Izy 

Sami sobie 
Stowarzyszenie spttdilelcza oficerskich domów 

wypoczynkowych 
Nasi oficerowie — jeżeli cho-(za warunek 

dzi o dziedzinę spółdzielczo- pierwszym 
scl — juz dziś zakasowali swą Zakopanem 
cnergją, sprężystością, i dale-

wybudowanle 
rzędzie domu 

ko Idącą inicjatywą niejedno 
stowarzyszenie spółdzielcze, 
organizowane przez cywilów. 

Widać bowiem. Iz w obec
nych warunkach na Jakąś po
moc ze strony skarbu oglądać 
się nie można — sami wedle 
sJł 1 środków raźno podjęli pra
cę, zmierzającą ku polepszeniu 
Ich warunków bytowania. 
>wieźn powstiło stn*afzy*że-
nie spółdzielcze oficerskich do
mów wypoczynkowych. Jak 
już sama nazwa wskazuje, ma 
nno na celu dać oficerom I leli 
rodzinom możność spędzenia 
czasu wypoczynkowego na 

— Nędza, panie sędzio. Mam \ przystępnych warunkach w 
w domu matkc sparaliżowaną 
czworo rodzeństwa, które u-
trzvmujc. Pieniędzy nie mia
łem, pracy dostać nie mogłem, 
a przecież matce 1 rodzeństwu 
trzeba bvlo dić jeść. Co mia
łem począć? j 

Z punktu widzenia moralno-

mlejscowościach zdrowotnych 
i ładnie położonych. 

Inicjatorowie stawiają sobie 

wysokość udziału wyraża 
się jak nas objaśniają — ja
ko całkowita miesięczna gaża 
podporucznika samotnego, inno 
żona przez trzy 1 pół. Udział 
ten ma być wniesiony ratami. 

Na czele stowarzyszenia sta 
nęli major dr. Białynicki* do
wódca garnizonu w Zakopa
nem i kapelan ks. rlumfola, 
również z Zakopanego. 

Dnia 7 lutego na Zamku kró 
Icwskim w Domu Oficera Pol
skiego odbędzie się zebranie, 
na którym Inicjatorzy stowa
rzyszenia będą udzielać wy
czerpujących Informacji. 

Zebranie to wśród ofice
rów garnizonu warszawskiego 
wzbudziło duże zainteresowa
nie. 

sili nosy, na kwintę I jak nlepy-'śc| na pytanie, to może być je-
sznl wynieśli się z cyrku. Zro-jdna odpowled ;: raczej z głodu 
zumieli, łż padli ofiara oszu-j /ginąć, niż douśclć się prze-
stwa, afe pomimo skrzętnych jstepstwa, -życiowo jednak blo-
poszukiwań, oszusta nie zr.ale-jrac. — walka między moralno-
źli. Ulotnił się, nie czekając, j ścią a głodem to problemat bar-
rozwoju wypadków. dzo zawiły. Popełnił przestęp-
Pokrzyw dzeni amatorzy wraj siwo, to praw la, ale czy jest to 

zen cyrkowych nie dali jednak j człowiek wys:ępny, czy ofiara 
za wygrana, i pńty polowali nailosu? 
oszusta, aż go wreszcie które-j Sędzia pok(ju skazał Oaw-
goś wieczoru upolowali w, łowskiego ruf trzy miesiące 
chwili, kiedy w przedsionku; więzienia, zaliczając mu na po-
cyrku sprzedawał bilety. Za- czet kary 2%. miesiąca aresztu 
aresztowano go i odstawiono .prewencyjnego Skazany zrzekł 
do komisariatu, gdzie przy re-isie prawa apelacji, za dwa ty-
wtzji osobistej znaleziono w kie 
szenl oszusta kilka takich uży
tych już biletów. 

Pomysłowy oszust, niejaki 
Stefan Gawłowski, tłumaczył 

godnie więc I znajdzie się na 
wolności i żniw stanie wobec 
zawiktanego problematu: mo
ralność, czy głód? 

C—wlcz. 

Deszczyk w mieszkaniu senatora 
Instalacja hydrauliczno w pen«ionatle przy 

mity Wspolnaj 

Zamieszkałemu przy uHcy 
Wspólnej 37 senatorowi Janowi 
Steckiemu. zaczęło coś kapać 
na głowę w jego własnem mie
szkaniu. 

Senator spojrzał w górę 1 za
uważył na suficie coś w rodza
ju mapy Rzeczypospolitej z cza 
RÓW przed ustaleniem granic. 

przejmie wy cze rpujących w 
tej sprawie informacyj. 

— Ustawą o urlopach dla pra 
cowników w przemyśle i han
dlu — mówi p. naczelnik Rosz
kowski — prześcignęliśmy In
ne kraje. Dotychczas stosowa
na ona była w Austrji I w Cze
chach, ale tylko w górnictwie. 
Gdzieindziej te sprawy regulo
wane były na podstawie umów 
zbiorowych. I w Austrji, 1 w 
Czechach urlopy są krótsze 
niż u nas. 

— Jaki Jest zakres ustawy? 
— Obejmuje ona wszelkie 

działy pracy, z wyjątkiem rol
nictwa 1 działów pokrewnych; 
dalej przedsiębiorstwa sezono
we, które pracują mniej niż 10 
miesięcy i zakłady rzemieślni
cze, zatrudniające nie więcej, 
nlł 4 pracowników. Ustawa ta 

Piętro wyżej: stwierdził, te w "'* wprowadza przymusu. lecz 
znajdującym się tam pensjona
cie S tęp utkows kiego pokoik 00 
byl obficie zalany nieczysto
ściami, a mechanizm hydrauli
czny nie funkcjonował. 

Komisariat XIII wydał pole
cenie właścicielowi pensjonatu, 
aby wszystkie zera podoprowa 

daje prawo do żądania urlopu, 
odbiega więc od dotychczaso
wych ustaw. Prawo do korzy
stania z urlopu ośmiodniowego 
płatnego przysługuje pracowni 
kowi, który pracuje rok bez 
przerwy w danem przedslęblor 
stwle, do 15--dnlowego urlopu 
mają prawo ci, którzy pracują 

Delegowany w tej sprawie | dzał do porządku, grożąc, w ra- trzy lata w danem przedslęblor 
funkcjonarjusz XIII komlsarja-, ?ie nieposłuszeństwa — ople-
tu, po zwiedzeniu mieszkania o' czętowaniem tych ubikacji. 

Fantastyczny carewicz AleKsy 
Na wtaftć o iladztwla znika z haryzaatu 

Sp.r.ottcy zDMUUu Wnrnnuc 
Cykl sensacyjnych odczytów sportowych 

Znany klub sportowy „Pp- się wielkiem wzięciem u nas i 
fonja" wpadł na' szczęśliwą 
myśl- propagandy -sportu zapo-
mocą odczytów' które będą 

. niewątpliwie atrakcja dobiega
jącego -do końca sezonu zlmo-

-wego I kulturalncm zapoczot-
'kowaniem wiosny sportowej. 

Na prelegentów uproszeni 
zostali najznakomitsi działacze 
sportowi i główni pionierzy 
kultury liizyczncj jak pp, Gor
czyński, wiceprezes Polskiego 
Komitetu Igrzysk Olimpijskich, 
pułkownik Osinólski, szef wy
chowania fizycznego minlster-
jum spraw wojskowych, puł
kownik BpbkowsM. prezes 

> Polskiego Związku Narcjarskle 
ô 1 kierownik bawiącej obec

nie we Francji polskiej ekspe
dycji narciarskiej na wszech
światowe zawody w Pircne-

1 iach, kpt. Szymmiski znakomi
ty teoretyk lekkiej atletyki o-
raz p. Stefan Wróbel, cieszący 

zagranicą wioślarz I znawca 
sportn wioślarskiego. 

Cykl prełekcyj zorganizowa 
nycli przez „Polonję*1 składać 
sic będzie z sześciu odczytów, 
Ł których dwa pierwsze zajmą 
się zagadnieniami ogólno-spor-
toweml a cztery następne da
dzą niezmiernie bogaty prze
gląd lekkiej Atletyki, narciar
stwa oraz spbrtów wodnych! I 
boiskowych. I 

Zarówno nazwiska prelegen
tów jak i poruszone tematy po
zwalają przypuszczać, że cala 
Warszawa- zwłaszcza szkoły 
wyższe I Średnie oraz młodzież 
robotnicza skorzysta z tej pler 
wszej 1 doskpnałcj sposobno
ści zaznajom 
czesnemi poj 
który zawoje 
coraz szersz 
ków i pocz 
nie 

enla się z nowo
ściami o sporcie, 
wuje sobie u nas 

masy zwolenni-
odgrywać nlę 

Lwowski „Wiek Nowy" po
daje sensacyjnie brzmiącą wia 
domość o pojawieniu się w Ko
łomyi młodzieńca, podającego 
się ni mniej ni więcej tylko za 
rosyjskiego następcę tronu ca
rewicza Aleksego, 

Pojawił si* dn w ostatnich 
czasach, opowiadając, l i zdołał 
się ocalić z rąk bolszewików, 
podobnie jak siostra jego Ta-
tjana. 

Przygody, jakie przeżył, bu
dzą istotnie niemały dreszcz 
wśród słuchaczów. 

Szesnastoletni ten młodzie
niec włada kijkoma językami, 
lecz poziom jego inteligencji 
jest naogól niewysoki. 

„Arcykslążę" Aleksy przy
był do Kołomyi z Chełma, 
Udzie służył w jednej z tamtej
szych restauracji jako kelner. 
Obecnie chce dostać sl£ do 

kim księciem Mikołajem Miko
łaje wlczem. 

Szczegóły z życia swego, Ja 
fcoteż cara — jakie opowiada 
maja wszelkie cechy autenty
czności. 

Pojawienie ale „następcy 
tronu" wywołało w mieście 
fatwo zrozumiałą sensacje, na
stępstwem której, było zainte
resowanie się osobą „carewi
cza" naszych władz, woje
wództwo stanisławowskie po
leciło rzecz tę zbadać komisyj
nie. » ' 

Ostatnio tajemniczy nastep 
ca tronu znikł z horyzontu ko-
lomyjsklego. równie tajemni
czo, jak tajemniczo się pojawił. 

Śledztwo wdrożone przez 
władze, wykaże, czy ma się 
tu do czynienia tytko za zręcz
nym oszustem czy tez moze~ 
z drugim Dymitrem Sareo-

Serbji w noszuklwanlu za wiclzwancem. 

Mer i jego karawan 
W jednym z małych mlaste->ie, kufry i meble pod eskortą {może być przerwany/Pozatem 

mniejszą, niż na Zachodzie. 
Samobójstwo podnoruczniłia 

9 pułHu legionów 
W mieszkaniu własnem, w! pionów, Wiadysław Llslewskl. 

Alejach Jerozolimskich nr. 21,. Kula wysz a z prawej strony 
w celu samobójczym wystrzelił skroni, powodując śmierć na-
w usta z rewolweru syst. „Na- tychmfastow 
nana" podporucznik 9 pułku lc-i 

6) 

i czek północnej Francji roze
brała się ku radości miejsco
wych gapiów oryginalna sce
na. 

Przez ulice, w kierunku dwór 
ca kolejowego posuwał się 
mały orszak. Na czele kroczyli 
znani wszystkim dobrze dwaj 
miejscowi grabarze. Za nimi 
jechał karawan. Nie było na 
nim przecież trumny, a skrzy-

policjanta gminnego. I zachodzi trudność. 
Okazało sle, te mir, który o-

trzymał dymisje * powodu swej 
akcji komunistycznej, wypro
wadzał ale ze swym dobytkiem. 
Czy dla oszczędności użył w 
Celach transportu karawanu, 
będącego własnością gminy? 
Czy może karawan ten miał 
znaczenie symboliczne dla jego 
utraconej godności? 

Sprawą urlopów pracowniczych 
Jak tai aoa przedstawia w awlatla tycia praktycjkasja 

Wywiad z p. naciałnłhUm RoszkowaklmT 
• 

Wobec zaskarżenia do Try-jżać za pracownika umysłowe-
bynału Administracyjnego inttfr zo. Na tętn tle by) zatarg co do 
pretacji przez" min. pracy usta- t. zw. ekspedientów 1 labry-
wy o urlopach dla pracowników kach włókienniczych %• Lodzi 
w przemyśle i handlu, przed- Mluisterjum rozstrŁyimęlo te 
strt*iv>ei na.7. z r o ii |sprawę w ten. sposób, • że Irzy 
się do naczelnika wydziału1 w • wyższe kategorie ekspedientów 
mlnlsterjum pracy p. Roszkow jtiznalo za pracowników umy-
sklego, który udzielił nam1 u- słowych. Ta decyzja została za 

skarżona przez przemysłow
ców do Trybunału Administra
cyjnego. 

W jakich warunkach pra
cownik traci prawo, do urlo
pu? 

— Ustawa ta przywiązuje do 
zakładu; przy zmianie zakła
du pracownik traci nabyte pra-
wa>do urlopu względnie do dłuż 
szego urlopu. Wyjątek stanówf 
górnictwo. Dalej pracownik t 
cl prawo do urlopu. Jeżeli sa 
rozwiązuje umowę, lub rozwl 
zanie nastąpiło z takich przy 
czyn. które powodują rozwlą 
zanie umowy bez wymówię 
nia. Zaznaczyć przytem nale 
ty, że w niektórych gatęztac 
pracy Istniały dogodniejsze w 
run ki urlopu, jak np. Wśród ro-i 
botnlków miejskich ni s t War-{! 
szawy. Aczkolwiek; ustawa' 
przewiduje, że do|odnJejszi 
warunki pozostają w mocy, U 
Jednak normy te z biegiem cza 
su muszą się dostosować do u 
stawy. 

— A Jak się przedstawia sor 
wa zapłaty za czas ui^ópu? 

— O Ile podczas urlopu pra 
cownfk pracuje w innem przed y 
slęblorstwk. to traci prawo d i 
zapłaty w przedsiębiorstwie, i 
którem stale pracuje. {Ten tuite i 
również wywołał.taicJa. Wy
łoniły się wątpllwpiol mifdz' 
Inneml, Jak traktować zapiał i 
za urlop przy płacy od sztok . 
Płace te określono na podań • 
wie przeciętnej płacy z ostu • 
nich trzech miesięcy,I jednak 11 
się nasuwają trudności natnr ' 
walutowej, przy spadku wai • 
ty bowiem pracowr Ik narati • 
ny Jest na straty. Tu< d rowi* i 
zaznaczyły się tarcłi • -> i 

-<- Czy uczniowi rówirti l 
korzystają z urlopów ? • -

— Uczniowie, któ zy wyn • 
grodzenia nie biorą, [ostać mi • 
Ją wynagrodzenie i Ie nitsa , 
uli to, jakie otrzyma by jako i • 
bezpleczenl w kasl: choryc . 
Tymczasem :stawka ta wyn 
si zaledwie 100 mk. dziennie. 

— Czy wrazle nie >rzew 
nych wypadków usi awa mi 
być zawieszona? 

— Owszem, minister pracy 
opieki społecznej, w porozum 
nfu z ministrem przemysta 
handlu moie ustalić zmianę 
topu dla pewnych g iib 
sicWorstw. Na mocy togo 
wnlenla przesunięto urlopy 
r. 1922 w szeregu gkłezl s; 
myślowych, do niob 
przemysł budowlany 

stwie. Właśnie na tern tle po
wstało mnóstwo nieporozumień 
i zatargów. Niewiadomo kiedy 
rok liczyć, czy kalendarzowo, 
czy od dnia wstąpienia* bowiem 
ustawa jasno tego nie określa. 
Mlnlsterjum pracy wydało swo 
ją Interpretację, jednakże nie 
jest ona obowiązująca. Przemy 
slowcy łódzcy wnieśli w te) 
sprawie zażalenia. 

— Czy Istnieją jeszcze jakie 
Inne wątpliwości? 

— Tak. Wśród przemysłow
ców Istnieje tendencja, aby ur
lopy rozpoczynać od niedzieli, 
W ten sposób urlop obejmował 
by bądź co bftd2 U dni robo
czych. Mlnisierjnm uznało to 
za korzystne dla przedsiębior
ców, Jednakie stoi na tem sta
nowisku,, by za niedziele rów
nież płacono. 

— A jak sie stosuje ta usta
wa do pracowników umysło
wych w handln I przemyśle? 

— Wszyscy pracownicy w 
handlu 1 przemyśle oraz błurąll 
ści no półrocznej pracy otrzy
mują 2 tygodnie, po rocznej p n 
cy miesiąc nieprzerwanego vtP 
lopn. Termin „nieprzerwany" 
nasuwa objekcje, wydaje się bo 

. wiem, ze w innych wypadkach 

kogo uwa-
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Powieść awanturnicza, osnuta na tle' 
stosunków warszawskich. 
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A N O N I M A 

— Mozę jeszcze w kominie panowie pos; 
kack — dorzucił złośliwie hrabia z krzywą 
główką. 

~" Czy sądzi pan. że tam sprawa przeds 
wlać si? będzie mniej ciemno? — odciął Jeny, 
pstrząc przy icm ostro w oczy Rontyńskiego 

P'>".tynski nie dał się jednak sprowokować 
• o^farł s?oko;nie: 

- Ve widzę w niej nic niejasnego. 
parV>\, lyiKrj przedstawia się ona ciemno. 
nas v.•-z\v.kich jasną jest rzeczą, że to co pa
wle w.idzićli-icie jako twarz realną, było nie
mniej • pra-,, faiC realna alc astralna zja^a. 
Nieprawd.]/ panowio kończył zwracając pic 
do Semkowiczów. 

— Oczywiście, nie ulega wątpliwości — ̂ a-
brzmfaf zt;o(Jr:v chór. I 

— Przy tej różnicy zdań — odrzekł na to 
Koaa "~ nic pozostaje nam nic Innego-jak prze

prosić najmocniej panów za najście, nocne 
i przerwnie fm seansu. 

— A więc panowieimlmo wszystko nie wie
rzycie w to, że to była astralna, twarz naszego 
medjum Tmity — rzekł z oburzeniem hrabia 
z krzywą główką. 

~ Niestety, ale nie — odparł szorstko Je
rzy. 

— Jedynem. M 
—A od schodów kuchennych niema wyj

ścia na ogród albo na podwórze Innej kamie
nicy? 

- N i e , proszę pana, kapitana. 
- Czy pamiętacie kto wchodził po zam

knięciu bramy do kamienicy? 
Tylko dwaj panowie do tego pana Ron-

Na to Rontyiiskl rzekł uroczyście, a w gło- i ryńsklejro na szplrytyim. 

Dla 
Dla 

sie jego brzmiał lekki akcent jakby groźby: 
- Jeszcze pan nwierzy i to prędzej niż 

pan przypuszcza, 
Rosz i Jerzy nie odpowiedzieli już nic I opu

ścili mieszkanie. 
luż schodzili ze schodów, s?dy dobiegł Ich 

glos kontynsklego: ,; 
Najmocniej przepraszam panów, ale pro

siłbym raz jeszcze o ich godne nazwiska, gdyż 
chciałbym wiedzieć kogo miałem zaszczyt po
znać w tak niezwykfej sprawie f w razie po
trzeby powołać się na panów jako na świad
ków. 

Kosz i Ostręski wręczyli swe karty Roptyn 
skienm i zeszli ze schodów. 

Dozorca zupełnie rozespany I zaintrygo
wany niczwykłem zajściem pełnił służbę w 
bramie, jak mu Jerzy nakazał. 

- Nikt nie wychodził ani nie schodził? — 
zapytał Rosz. 

— Nikt, proszę pana, kapitana. 
— Czy ta brama jest jedjroeni wenUetn do 

kamienicy 

— A kobiety nie wpuszczaliście żadnej? — 
wtrącił Jerzy. 

— Kce, proszę pana dziedzica, kobiety nie 
mają tu do kogo chodzić, jak pana Stójżego nie
ma. Tii wszystkle-lokatory bardzo ciche I zna
jome, czasem tylko Jaki tańcyk urządza, ale zi
mą a nie latem. Do jednego pana Rantynskie-
go chodzą czasem kobiety, ale tylko w dzień 
i stare, wedle wróżb czy jak frm. 

— A par- Stójza dawno wyjechał? 
— O iuścf dawno, Jaki miesiąc. ^ ^ 
— Zaprowadźcie nas ojcze na i>odwwze — 

rzekł Rosz. 
Dozorca spełnił rozkaz. 
Podwórze istotnie przedstawiało stę tak jak 

oowfcdzlaf. Nieduże, otoczone wysokim mû  
rem do wysokości pierwszego piętra. Wszyst
kie okna służbowe wychodziły mpodwÓrze 
l ule było ani rynny ani szymsow. kWreby mo
gły umfilłwle komukolwfek ucieczkę z dro^ 
glego olttra przez aatr okalający ozmzmiec. 
; - J a k d a w i t r f e a t t a ^ 84ójz*U ty** 
ioms* - Wytal Jnezcaa goaa, J 

- O tego, proszę ntna kapitana, ja t B 
wiem. Musi .dwno. Przed rokiem jak tu n ?• 
stałem, juz mieszkał pan Stójzy I ten jego p; i 
sublikator. , • j 

Dalsze pytania były bezcelowe. i 
Bohaterowie nasi wynagrodziwszy strdsm 

dodatkowo a hojnie wyszli na ulicę; ; 
- . Co sadzić o tem wszystkiem — ztcztf 

Jerzy. — Czyżby Istotnie przypuszczenie Ko% 
tyńskiego było prawdą i nie twarz ludzka na. i 
się pokazała, ale jakaś zjawa? 

- Nie wiem — odrzekł Rosz, ald wfele ra • 
czy ml się nie podoba w tej sprawłi To okm 
które Ronryńskl zapomniał zamknie, ten zj • 
pach spalenizny, a nadewszystko fen desze , 
który nfe chciał choć trochę zmo&yc ram ' 
oldennej i dywanu. Wprawdzie Rdntynskl i i 
wszystko znalazł odpowiedz, lecz BO whisn: 
jest momentem najsilniej obciążającym. Jej i 
tak powiedzieć wolno. Za duto okoRcznoS I 
musiało tu przyjść w pomoc; zankdto jadi , 
drugą podpiera. W każdym razie, aesll przy . 
mlemy, że twarz którą widzieliśmy nie by i 
zjawa, ale naprawdę ludzką twarzą 1 że Isto • 
nie wrywala pomocy, broniąc sie Pfzed Jakimi 

m nieznanym, to newne, sejzbradataf t 
osć czasu zatrzeć Ślady 1 ulotnić słe nta i 
my wejść do mieszkania. Pytanie ty 

redy się ulotntt? 

r 



Od Wydawnictwa. 
Uprzejmie prosimy P. T. Odbiorców.. Prenumeratorów 

i Odprzedawców ^Dziennika białostockiego", o bezzwłoczne 
uregulowanie zaległych należności za styczeń i'wniesienie pizto 
płaty ta luty br. 

•Wydawnictwo nasze bowiem, oparte nie na subsydjach 
'• lecz Wyłącznie na środkach własnych, wymaga ścisłej kalku 

locji rachunkowej i pasowej, która reguluje nakład. 

Ostatni dzień rejestracji.* 
R o z p o c z ę t a w dniu wczora j 

' szysa rejestracja d o d a t k o w a w y 
kaza ła , ż e bardzo w i e l u o b o 
w i ą z a n y c h d o s t a w i e n n i c t w a nie 
u c z y n i ł o t e g o w s w o i m c z a s i e . 
W' c i ą g a j e d e n a s t u dni rejestra
cji atii razu nie b y ł o tak l icz-

.< imago n a p ł y w u z g ł a s z a j ą c y c h s ię , 
j a k w ł a ś n i e w o s t a t e c z n y m ter-

d o d a f k o w y r a , u a t a ń o w i o -
,<lBHn w interes ie r e j e s t r o w a n y c h , 
0t%\ • s z c z ę d z e n i a im t y c h nie" 
p r z y j e m n o ś c i , n a jakie s i ę n a -
•azn i p r z e z z a n i e d b a n i e o b o -
w i ą z k n z g ł o s z e n i a . Biuro reje
s tracyjne c z y n n e b y ł o d o g o d z . 
4-ej po p o t y d n i u . v 

. D z i ś , w e ś r o d ę , dnia 7 lu te 
go: br., drugi i ostatni d z i e ń re 
jestracji d o d a t k o w e j . K t o n i * 
naaaf . d o t y c h c z a s u c z y n i ć z a 
d o ś ć s w e j p o w i n n o ś c i , n i e c h ż e 
k o r z y s t a z tej ostatniej okazj i 

za ła twien ia tej bez przykrych 
n a s t ę p s t w , p r z e w i d z i a n y c h s p e 
c ja lnym rygorem dla o p i e s z a 
ł y c h i o p o r n y c h . 

W o b e c w i k d o m e g o już faktu, 
ż e ty lko n iektóre m ł o d s z e rocz 
nilu' m o g ą b y ć p o w o ł a n e na 
kró tkotrwa łe ć w i c z e n i a W s ie 
dz ib ie d o t y c z ą c e j P . K. U. , n ie 
p o d o b n a W| irost z r o z u m i e ć , dla
c z e g o starsi rezerwiśc i mie l iby 
o c i ą g a ć się z e z g ł o s z e n i a m i , 
k tóre , pró< z u p o r z ą d k o w a n i a 
p a p i e r ó w , nic i n n e g o n ie mają 
n a c e l u . N a t o m i a s t b a r d z o jest 
p r a w d o p e x U b n « # - ć « u m y ś l n e u-
c l tytenie s i ę o d rejestracji m o 
ż e p o c i ą g n ą ć za s o b ą w ł a ś n i e 

ć w i c z e ń p o z a k o -
i n e s a l f e z . 

!ego p l a n u w y s z k o -
A z a t e m — k o n i e c 

p o w o ł a n i e 
i e jnoac ią 
nie od 

Dzień Aktora w Bi 
W n a d c h o d z ą c y w t o r e k 13 

h t t e g o br., a a z a k o ń c z e n i e kar-
. a a w a t u , o d b ę d z i e s i ę przeds ta 
w i e n i e w, teatrze .Palące 1", o -

. d o g r a n e p r z e z artys tów o p e 
retki . N o w o ś c i " z K r a k o w a . 

B o d z i e t o j e d e n z n a j w i ę c e j 
in teresu jących w i e c z o r ó w z c a 
ł e g o s e z o n u . 

D z i e ń A k t o r a o b c h o d z o n y b ę 
d z i e w Bia łymstoku uroczyśc i e , 
g d y ż p i e r w s z y , po lsk i teatr, k tó 
ry z d o ł a ł z d o b y ć tak ko losa l 
n e p o w o d z e n i e . 

Mttsimy objaśnić z n a c z e n i e 
. D n i a Aktora" . 

Raz d o roku, 13 lu tego w e 
w s z y s t k i c h teatrach w P o l s c e 
d a w a n e są przeds tawien ia n a 
c e l e humani tarne Z w i ą z k u A r 
t y s t ó w S c e n P o l s k i c h w W a r 
s z a w i e . C a ł y d o c h ó d z przed
s t a w i e n i a jak również i dz i en 
n a g a ż a w s z y s t k i c h artys tów w 
P o l s c e w t y m dniu p r z e z n a c z o 
n e są na . D o m Aktora" , który 
m a być w z n i e s i o n y w W a r s z a 
w i e , a ż e b y na stare lata k a ż d y 
z a k t o r ó w zna laz ł schronisko . 

S p o d z i e w a ć się w i ę c n a l e ż ? , 
iż w tym dniu p o ś p i e s z y cały 
Bia łystok t łumnie d o teatru, w y 
kupując w s z y s t k i e bilety, a ż e 
by poprzeć tak sz lachetny ce l . 

P o n i e w a ż 
ar tys tów 
b e c t e g o 
publ iczności 
p o p r z e swi 

toku. 
' •zys tk ie benef i sy 
s k a s o w a n e , td w c -
iech tan d z i e ń d la 

b e n e f i s e m i 
u l u b i e ń c ó w , k tó 

rzy p r z y g o t o w u j ą spec ja lny pro
gram. 

D a n e b ę d ą 3 n a j l e p s z e i n a j 
w e s e l s z e operetk i . A w i e c uj
rzymy n a s z y c h u l u b i e ń c ó w w, 
s w o i c h kreacjach i to p o d c z a s 
j e d n e g o w i e c z o r u . Z o b a c z y 
m y p o raz ostatni w Bia łym
s t o k u m e l o d y j n ą o p e r e t k ą Kal-
m a n a . D z i e w c z ę z Holandji"; 
naj lepszy akt II, p o t e m z o b a 
c z y m y . p o p a t r z , popatrz" n a j 
w e s e l s z y 2 - g i a k t opere tk i Sto l 
ca . T a n i e c S z c z ę ś c i a " , a na za
k o ń c z e n i e tak obf i tego w i e c z o 
ru d a n y b ę d z i e 3-ci akt prze
ś l icznej operetki . K s i ę ż n i c z k a 
Foztrot ta" który w y w o ł u j e h u 
ragany ś m i e c h u . B ę d z i e t o re-
wja o p e r e t e k i humoru . Radzi 
m y zaopatrzyć s ię w c z e ś n i e j w 
bilety, b o m o ż e ich zabraknąć . 

Bl iższe s z c z e g ó ł y p o d a m y nie
b a w e m . A w i ę c do z o b a c z e n i a 
w e wtorek , 13 lu tego 1923 r. 
Przyjdźcie w s z y s c y bez wyjątku . 

Antoni Kaczorowski 

Biuletyn naftowy 
Dziennika Białostockiego. 

D z i ę k i uprzejmości n o w e g o 
Kierownika tute jszego O d d z i a 
łu . K arpat" (Sprzedaż produk
tów naf towych — S p . z ogr. 
o d p . Białystok, ul. Branickie-
f?o!Nr. 5), b ę d z i e m y odtąd w 
">ożności regularnie, p o d a w a ć 

. do publicznej w i a do mośc i c e n y 

| orjentacyjne p r o d u k t ó w nafto
w y c h (nafty, b e n z y n y , o l e j ó w 
parafiny, t łu szczów, ś w i e c , as 
faltu itp.) 

Informacje p o w y ż s z e , zape łn ią 
p o w a ż n ą lukę w m i e j s c o w e m 
życiu p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e m . 
W dz iedz in ie tej p a n o w a ł a tu 

o o w i e m d o t y c h c z a s d o w o l n o ś ć , 
c la rozwoju i ustalenia obrotu 
produktami naf towymi bardzo 
n i e p o ż ą d a n s i s z k o d l i w s . 

T ę c h a o t y c z n o ś ć usunąć za-
p o m o c ą o g ł o s z e n i a cen i u w a g 
ruchowych b ę d z i e właśn ie z»-

darriem biuletynu n a f t o w e g o , 
pod redakcją kierownika . K a r -
pat"( b ę d ą c y c h biurem . sprze
daży Koncernu N a f t o w e g o 
„ D ą b r o w a " jednej z na jpoważ
niejszych firm przemysłu nafto
w e g o . 

Handel, drożyzna, finanse 
P o ż y c z k a Z ł o t a przemienia 

nic s t o p n i o w o w btyl&iuuwą i 
d la tego , o c z y w i ś c i e , podnos i się 
w kursie. O b e c n i e obl igacja 
mała kosztuje 63.000, duża 
325.000 mk. 

P a p i e r prze to podroża ł o 10 
proc . 

W c z o r a j d o w i e z i o n o d o m i a 
s t a : 3 w a g o n y t o w a r ó w ko lon
ia lnych , 5 w a g o n ó w d r z e w a 
Opałowego , 2 w a g o n y mąki , 
I w a g o n win i w ó d e k , I w a 
g o n o w o c ó w i w a g o n I papieru. 

R ó w n o c z e ś n i e w y w i e z i o n o z 
B i a ł e g o s t o k u : 3 w a g o n y sukna 
i I w a g o n p r z e t w o r ó w ty ton io 
w y c h . 

M ą k a p o d r o ż a ł a z 43.000 d o 
46 .000 mk. za pud. 

Z a p a ł k i kosztują już 120 mk. 
p u d e ł k o . -

Brakuje , s w e j * s z a n s e . 

C u k i e r natomiast „ p o d s k o 
czy ł" o 150-200 mk. na funcie. 

P a p i e r o s y podnios ły sie *>' 
cen ie o 6 0 proc. 

F u r m a n i k o l e j o w i p o d w y ż 
szyl i op ła tę za p r z e w ó z ładun
k ó w o 50 proc. 

Z a i ch p r z y k ł a d e m M a g i s t r a t 
uchwal i ł w y s t ą p i ć do R a d y 
Miejskiej ( j eden j e d y n y przy
zwoi ty . w y s t ę p e k " Magistratu 
przyp. z e c . ) z w n i o s k i e m o p o d 
nies ienie p o d s t k ó w od ładun
k ó w k o l e j o w y c h i urządzeń 
r e k l a m o w y c h . 

W w i e l u s k l e p a c h w c i ą ż 
j e s z c z e n i e m a c e n n i k ó w w b r e w 
s u r o w y m r o z p o r z ą d z e n i o m . ( C h y 
ba że tę s u r o w o ś ć z d o ł a n o już 
u g o t o w a ć ? przyp. z e c . ) 

t rzymano w W a r s z a w i e o b y w a 
tela B ia łegos toku , p. J. Ł a p o w -
*kie{ro. D o p ó k i j e s z c z e dobrzy 
udzie dadzą sobie przypominać , 

że w P o l s c e należy mieć legi
tymację , s twierdzającą tożsa
mość osoby? 

Na R y b n y m R y n k u jakiś 
piskorz" wśl izgnął się d o ko

szyczku p. K o w a l e w s k i e j i wy-
ciąnnał 15.000 mk. 

O d s ł o n i ę c i a p r z y ł b i c / d o k o 

nała Policja Ś ledcza , are 
jąc. autorów „mulsnej ewSsJa" 
acji dok onanej w sklrpie 
f i i i b a i i o w a przy i|l. Mnzowfl*-

dni ternu. ckiej parę dni ternu. Wartojść 
mięso wynos i miljon m a r k. 
Imiona tych , c o je ukrai 
brzmią: Z y g m u n t [Babiński, 
zef Karpiński i Piptr Z a s z k c w-
ski. W s z y s c y trzej oddają 
kontemplncj i nad] postną st ą-
wą więzienną. . 

Z TEATRU. | 
Krakowska Operetka „Nowości". 

C h m i e l a r c z y k i inrli. Chóry spj Wczora j sza premjera . K s i ę 
żniczki Czardasza" zdoby ła re
kord p o w o d z e n i a a to dzięki[ 
d o s k o n a ł e j przeds tawic i e l ce ro
li t y tu łowej , M. C z e r n e k ó w n e j , 
która pod w z g l ę d e m w o k a l n y m 
i ar tys tycznym była wpros t do 
skonalą . T o też m o ż e zal iczyć 
tę rolę d o jednej ze s w y c h naj
l e p s z y c h . Dz ie ln ie jej s e k u n d o 
wali p . p. T . Pilarski, M. W n ę -
k ó w n a , Kaczorowski . Barcińs'<i, 

inrii 
-lie I 

kapelmistrza 
wiały s ię se tn ie |, pod dziejhą 

S. M batutą 
czaka . 

O p e r e t k a ta graną będz ie 
niedziel i w ł ą c z n i e . W s o b 
dnia 10 lu tego ostatnia Ż a b a va 
taneczna o g o d z . 12-tej W 
cy. Cały d o c h ó d przeznaczę «)f 

chór Krakowsk ie j Operi 
„Nowości". 

M 

Dlaczego podrożało drzewo? 
Bo... nieśna rJtnyl 

Brzmi to paradoksa ln ie , a jed
nak jest ś c i ś l e l og i czne . W bra
ku' sanny p r z y w ó z p o przepast 
n y c h l e ś n y c h i p o l n y c h dro
g a c h nas tręcza n i ezmierne trud
nośc i i kosztuje ty le , c o s a m o 
d r z e w o na miejscu w les ie . 
| O b e c n i e za s ą ż e ń d r z e w a s o 
s n o w e g o p ł a c ą w B i a ł y m s t o k u 
300.000, za d r z e w o b r z o z o w e 
360.000 d o 400 .000 mk. jeś l i s i ę 

do l i czy d o t e g o koszt porąba
nia i znies ienia d o p iwnicy -
o k a ż e s ię jak na dłoni , ż e naj
lepiej by by ło , aby z ima zmięk ła 
j e s z c z e bardziej i un iemoż l iwi ła 
w s z e l k i e transporty 
pasy , d o t y c h c z a s 
s p a d ł y b y w c e n i e 
d o k u c h e n . 

O , Febus ie , p o d n i e ć p ł o m y k 
na s w o i m primusie 

opa łu . Z a 
d o w i e z i o n e , 

i poszłyby 

DROBIAZGI. 
Lis ty d o R o s j i przyjmuje p o 

n o w n i e P o s e l s t w o Ukra ińsk ie w 
W a r s z a w i e , za o p ł a t ą 1560 za 
z w y k ł e i 2265 za p o l e c o n e listy. 

Z n o w u z a k ł a d » i o ł e ) d k o w y " . 
W krótk im s t o s u n k o w o czas i e 
n o t u j e m y trzeci z rządu turniej 
na. . . w y t r z y m a ł o ś ć brzucha i— 

• y m ujsjfjanjrni wysnaosjus. -u< 
Łunak i z a ł o ż y ł s i ę z p . O k r a i ń -
s k i m . ż e p o c h ł o n i e 3 0 c i a s t e k 
. z a j e d n y m przys iadem", ato l i 
— c o z a ironia ape ty tu ! — p o 
s z c z a ś l i w e m s p o ż y c i u 2 9 k a w a ł 
k ó w przy trzydz ies tym z a t c h n ą ł 
s ię i z e m d l a ł . B e z p r z y t o m n c g o 
o d w i e z i o n o d o d o m u . 

K t o e m i g r u j e d o A a - e r y k i ? 
N a o g ó ł c z y n i ą t o ludz ie , k tórzy 
mają pretens je d o życ ia j pra
gnę l iby urządz ić je s o b i e z n o ś 
nie j . O c e n i a j ą c z tego p u n k t u 
w i d z e n i a , p a n i R. R ą j c e s o w a n d z e a i a , p a n i K. n a j c e s o w i 
TamiesTkała d o t y c h c z a s w Bia

ł y m s t o k u przy uL S o s n o w e j ) na
l e ż y d o ludzi , k tórzy nie śp ie 
s zą s i ę z decyzją , w y j e c h a ł a 
b o w i e m d o A m e r y k i d o p i e r a 
przed paru dniami , l icząc. . . s to 
o ś m w i o s e n życ ia . 

T y m , c o w y j e c h a ć * t a m d o 
p i e r o z a m i e r z a j ą , n ie z a w a d z i 

d o w i e d z i e ć s ię , że Konsu la t 
A m e r y k a ń s k i w i z w i ę c e j n ie u-
d z i e l a . w o b e c s t w i e r d z o n e g o w y 
czerpan ia k o n t y n g e n t u . W y d a 
w a n e s ą n a t o m i a s t numerk i k o 
lejnośc i d o o trzymania w i z y w 
przysz łym s e z o n i e 1923—1924 , 
który r o z p o c z n i e s ią w l ipcu, 

j e d y n i e o -

Ofiary. 
O d p. Pichler na inwal idów I N s „Maggi" w restsuratj i Rjr 

w o j e n n y c h bOOO mk. | p . T . J. Z . 1000 p k . 

Nadzwyczajny Okręgowy 2jazd 
Rzeźników Województwa Białostockiego) 

S t o w a r z y s z e n i e R z ą ś n i k ó w i m a s a r z y ^ h r e g u B i a ł o s t c-
k i e g o w z y w a niniejszem i w s z y s t k i e C e c h y Rzernfck ie , jakie ię 
znajdują na terenię W o j e w ó d z t w a B i a ł o s t o c k i e g o , aby wysj iii 
d e l e g a t ó w , gdz ie zaś n iema c e c h u , aby przybyl i p o s z c z e g ó ni 
c z ł o n k o w i * (mis trzowie ) na Zjazd N a d z w y c z a j n y , o d b y ć • > * . " • - . 
jacy w n iedz ie lę , dnia I I lu tego 1923 roku o godz- I F>° P< '•> 
w d o m u K o ś c i e l n y m Nr. 2 ( R y n e k Kośc iuszk i ) . Z e w z g l ę d u ja 
w a ż n o ś ć spraw a mianowic ie ; d r o ż y z n y mięsa i ekspor tu by< m 
i t rzody c h l e w n e j za granicę, uprasza się o b e z w z g l ę d n e przy
byc ie . | Za***»» 

s t a ł e j r u b r y k i . N a u l icy 
K o ś c i e l n e j (koło . U r z ę d u Pocz-
t o w e g o ) u l e g ł a n i e s z c z ę ś l i w e m u 
w y p a d k o w i p . B. K o w a r s k a . 
P o ś l i z g n ą w s z y s ię n a chodniku , 
pad ła c a ł y m c iążarem na pra
w y b o k i z ł a m a ł a rękę . O m d l a 
ł ą z bó lu p r z e w i e z i o n o d o Szp i 
ta la Ż y d o w s k i e g o . 

D o A i g — l y u y w y j e c h a ł a o-
negdaj grupa b ia ios toczan . L u 
d z i s k a pie lgrzymują na w s z y s t 
k ie s trony świata , b y l e t y l k o 
w y d o s t a ć sią z r o d z i n n e g o g r o 
d u jaknajpredzej i z n a l e ź ć sią 
jak najdalej . Csairaa n i e w d z i ę c z 
n o ś ć dz iec i B i a ł e g b s t o k u . 

„ U n i w e r s y t e t P o w s z e c h n y " 
Środa: 7 — 9 e k o n o m j a : Bank i 
p ien iądz — dr. C z e p u t o w i c z , 
8 — 9 sam orząd miejski — Prez . 
Szymańsk i . 

OGŁOSZENIE. 
U r z ą d D r o g o w y M. R. Publ . P o w . BaranoWickiego. (Ba 

n o w i c z e b u d y n e k S t a r o s t w a ) o g ł a s z a k o n k u r e n c j ę na dos ta irę 
k a m i e n i a dla p o t r z e b dróg P a ń s t w o w y c h w p o w i e c i e Barai o-
w i c k i m w b i e ż ą c y m roku. Ma być d o s t a r c z o n e d o I k^ietr • : 

1) d la b i e ż ą c e g o remontu s z o s y B a r a n o w i ć z e — WerąMi-
n ó w k a 130 mt. s z . . , . , , , n « \ 

2 ) d la kap i ta lnego remontu 4, 5 i 6 mil. (old Baranowi z) 
1500 m t . s z . • . . . 

\ 3 ) d la b i e ż ą c e g o remontu s z o s y Brzeskie ; i Odcinek Mi o-. 
wtaY — g r e m i a fuaś i r i s fh ingn p o w i a t u ) I W m ł t aa. 

4 ) d la kap i ta lnego remontu I k im. Brzeskfej s z o s y {fd \ 
S ł o n i m s k i e g o p o w i a t u ) i 121 mil. — 800 mtr. sz . 

r a z e m o k o ł o 3000 rhtr. s z . . . -
Przeds ięb iorcy w z g l ę d n i e a k o r d o w i d o s t a w s c y . w inn i z g ft 

s ić sią ó g o d z . 12, 15 p i t ego d o t u t e j s z e g o , p r z e hi z z a p i e c i 
t o w a n y m i ofertami, w k ł ó f y c h m a b y ć wyszczegó l i l o n y m n a ji ki 
o d c i n e k s z o s y , na jaką i l o ść kamienia i p o ) kie) c e n i e :a 
metr s z e ś c i e n n y reflektują. Ref lektanc i dla. do j u s z c z o m a lo 
przetargu p r z e d ł o ż ą p ięć procent kaucji o d Wys< kośc i ogolifej 
sumy dostawy. Iniynier Dr< gowy 

powiatu Bawmaow^ckief o 

Kronika policyjna 
czyli KIJ u 

niełajalmoić woboc prawa. 
(Hist*r)a niekiedy łzawa.) 

W p o c i ą g u ( o c z y w i ś c i e ! ) m i ę 
d z y Ł a p a m i i B i a ł y m s t o k i e m 
s k r a d z i o n o . r o z t a r g n i o n e m u w 
l e k k i m śn ie p o d r ó ż n y m " p. M. 
P e d l e r o w i k o s z z t o w a r e m , war
tośc i 150.000 mk. W s p ó ł w i n n y 
kradz ieży Morfeusz nie c h c e 
w y d a ć t o w a r z y s z a . 

P r z e z p o d ł o g ą d o w ó d k i 
przedostal i s ię n i e w i a d o m i 
s p r a w c y , którzy w n o c y z 4 na 
5 b m . zabrali z e sk l epu Z y l b e -
ra (ul . S i e n k i e w i c z a 16) 42 but. 
w ó d k i . D l a c z e g o wzię l i ty le 
ty lko a nie w i ę c e j — trudno 
d o c i e c , b o p . Zy lber , jakby 
s p o d z i e w a j ą c s ię gośc i , p o z o 
s tawi ł w sk lep ie z n a c z n i e w i ę k 
szy z a p a s na j smakowi t szych 
gorza łek . 

Z a z b y t e k k a w a l e r s k i e j f a n 
tazj i , u jawnione j na ul icy w b o 

hatersk ich s tarc iach, z a p r o s z o 
n o na w y w i a d d o Pol icj i p . p . 
A . S a c z a r j e w a ( P u ł k o w a 4 ) i 
W . B ie łousa ( P u ł k o w a 24) . 
P o d o b n o obaj in terwiewenc i 
mają zamiar przen ieść s i ę na 
ul. K a m e d u l s k ą ( o ile Magistrat 
pójdz ie im na rękę i n a d a ta
k ie m i a n o j e d n e j . i arteryj k o 
munikacyjnych n a s z e g o w o j e 
w ó d z k i e g o grodu) . 

B i e l i z n ę p r z y w ł a s z c z y ł s o b i e 
jakiś fanatyczny hygjenis ta z 
pos iadania p . A . W y s z y b s k i e -
g o ( R y b n y Rynek) 14), wartośc i 
pół tora mil jona marek . Z ł o d z i e j 
p r a w d o p o d o b n i e już w c z e ś n i e j 
upatrzył sob ie t ę z d o b y c z , c z e 
ka ł j ednak na „genera lne pra
nie", b y o s z c z ę d z i ć s o b i e trudu 
i k o s z t ó w . > 
- B a z d o w o d ó i r o s o b i s t y c h za-

• • • ^ • • • ^ • • • • ^ • • ^ • • • • o a - * 

:Dr.LeonRry6sKi; 
1 amc. caes, w s a s t y i t a i I 
I skśrae i s s iusf lr i swsl . « 
A (otwictUaie cswlri i p s ć W z s ) • 
y Pririmoje ód g. •— I I a—f w. A 
• B ia łys tok , L i p o w a 3 3 . • 

Ogloszeats drobne. 
ZsubionS' kartę powołania, wyd. w 

. BiałymMoku p n e i P.K. U. aa imis 
Fraacintka Borkow*kia(o (r««uik 1991) 
lani. we wsi Pi*emarka*J» paw. Bialo-
stocki«jto^^^^^^^^^^^^^^^^l26 
YTaiswafa ia^«) tgvMea^$iąsb«^3 
"^apnaeair win i wśaaa Wyj. anaa 
Ursąd Akcrs i MenApoldw' paastw. 
w Btałjrmatakii, aa imią Xlaluan<ira 
Siaakiawicaa. urn. przj al. Ptaata 1. 
J - l _ 127 

Zsubiono kartą po 
P. K. U. w Białj 

aa imię Staaisława 
ptaaifaaiaśała 

nia.wrd.pi «» 
ku rocz I »9 

lakicfo z 
19 

9 g a b i s a o kartą 
śwptscs P. K. U. w) 
imi« Wladyaiaw KnfsMwski 
1894 iam. pray al. ' 

ibilisacyjną v rd 
BiałynMtaku ta 

lrJ«w.ki roern U 
Stołecznej Nr. W 

W 

Sprzedaje .ie plsc » ogrodem owo o 

wym. aą^cl-lcwM ' f'»'U^>™,. " 
dom dowiediiec .ie knom. ul. Ki *-
•kieso 14 m. » '» wyd. w i a Spalono kartę powołamy, wy. 

łym.teku prrer P- ,K. U. " * £ » « 
sefa Kalinowikiefo, Irocm. 188i) II n» 

notrzebae lme<ikanTe(«wearaebiie 
* ! atrsymeniem) p n i •pokojaej. inte-
lifentaej, małej rodiinie — bei wisl»-
dn aa wymanie. Cena omawna. Z»ło-
eieaia pad .M* do AdBuniStraejj. I'3 

Zfabiono kerte pawołaaia Wyd. p n « 
P. K. U. w Biairaaetoka. I M Ł 

1896, na iaią Berka G«4ow«kieto sam. 
Trzcianne piw. Białostocki. 

3—I ^ IM 
7 f a b i o n o paszport poUU aa imię 
* • Piotra Piotrow»kie«o sam. pisy «L . — , — - -
Wasotej 4. l2łlkowskiej 110. 

przy ul. Prowiantowa! II. __ 

Zgubiono paszport I polaki. «• i 
Maija OwsianUt, j i m . pny u 

Szpitalnej ^ . ^ ^ ^ l ^ ,[ . 

Zgubiono kartą pffcałania. łydśną 
w Białymstoku pkzez P. K U 

imię Anteaiego Ckaraburdy. (II 
zam. w DojKdach-Ftórycznycl Nrj 7. 

Zgubiano 'kait^odioe 
w m. Ostro--Koaiofowo przez P. 

K. U. na imię U o i a GrajewskU» 
(rocz. 1891)zam. przr aLStołecrnej 15.' 

^g\ibiono—trn>cze.owe"za*wia. lezei ie 
tU damobinzacriao, >yd w as. Os< »-
wra—r-omzyaekim pr es P. K. U.| nk 
imię WUdyaławe Sal iekiego. (rocz >ik 
1897) zam. w m. Ło< ti przy ul. Pi U 

i uę 
lcy 
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•.Modem" Po raz pierwszy w Polsce! 

appsas 

D Z 18! 
M0ŻUCHIN i Ulubieńcy 

publiczności 
K a s a c z y n n a o d g o d z i n y 5yej p o p o ł u d n i u . 

C e n y m i e j s c o d 1 . 5 0 0 ••,: ^^^" j łw^Mfe i i l lWw^- % ' " ^ 1 1 * ^ ? . * : 

Najnowsza atrakcja zagranicznych ekranów 
r 

w 7-miu aktach 
dram. życiowy! p, t. 

wi»fl»Mi4.->.!r?l 

15 

29 

W y d a w c a i R e d a k t o r J o t ł f U j e j l U L B r u l P o U L Z a Ł T 
' ig i WfiTiiiiari'irimrn¥Ma«uTiirii-' j:>*-t*<•„:*<! s 

'• 

http://nia.wrd.pi

